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Uchwała Biura Politycznego KC PZPR

W raz z całym ludem pracującym 
kobiety polskie walczą
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kobiet,°która m. in^brzmi  ̂ ? ™ *P W1* ^

fr»t! J^ekon^any  ̂ze

O s ią g n ię c ia  k o b ie t  w P o l s c e  L u J o w e j

Sl̂ ia7§!
WKoWeta‘t  Polsce Ludowej sta

H ^ 0\Brd- :r  1 

l ~ i g |

wa polityczne z mężczyzną, pra

2535?

!§ | p f
g m / | g z n k̂ % Womy^ym

l l i i l l t
biet w p^śtewZov̂ chn gałęziacn

s S F £ ”S£S
produkcyjnych. O ile przed woj

S & ^ B - K S S E f j S ;

W  Ś W IE T LE  D N IA

D ro g i rozw ojow e  
Lu do w ej R u m u n ii

Gdy w sierpniu 1944 r. boha-
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W ro c ła w s k a  n a ra d a  k o le ja r z y  z  n a u k o w c a m i

11.660.000 i i  isreząifniśd przyniosły
usprawnienia wynalazców dolnośląskich

P a r o w o z y  w y c h o d z ą c e  z  w a r s z ta tó w  PKP 
z d a d z ą  w  1 0 0  p ro c e n ta c h  sw ój e g z a m in
WROCŁAW. 5 bm. odbyła się we Wrocławiu na Dworcu 

Nadodrze II wojewódzka narada kolejarzy . racjonalizatorów 
z naukowcami. W naradzie wzięło udział ponad trzystu ra­
cjonalizatorów, reprezentujących IX klubów, istniejących w 
DOKI’ Wrocław, przedstawiciele wrocławskich fabryk, 6-ciu 
profesorów Politechniki z prof. rektorem Kuczyńskim na 
czele oraz przedstawiciele: Dyrekcji Głównej i ZG ZZK, 
ORZZ i KW PZPR.

Do prezydium zaproszono 
m. in. trzech pracowników 
DOKP odznaczonych Sztanda­
rem Pracy: Glasberga, Kocin- 
kiewicza i Tabakę oraz przo­
downików pracy: Czechowskie­
go, Szlcje, Czubaka, Wasiutę i 
Sorgola.

Sprawozdanie z dotychczaso­
wych osiągnięć racjonalizato­
rów w DOKP Wrocław mówi: 
od połowy roku 1948 do chwi­
li obecnej rozpatrzono 247 po­
mysłów z czego 137 pomysłów 
wpłynęło od pracowników fi­
zycznych, 110 od pracoYTf.ów 
umysłowych. ^Ogólna oszczęd­
ność, którą osiągnięto dzięki 
zastosowaniu usprawnień za­
myka się sumą 17.600.000 zł. 
Do najwybitniejszych racjona­
lizatorów należą: ob. ob. Ko- 
ryzma, Krawczyński i Kilar. 
Najenergiczniej pracującym 
klubem racjonalizatorskim jest 
klub w Oleśnicy.

Tyle danych ogólnych. Wczo 
rajsza narada kolejarzy - ra­
cjonalizatorów z naukowcami 
była już drugim spotkaniem 
teg i rodzaju. Dlatego też licz­
ni dyskutanci na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń wy 
ciagali wnioski i omawiali nie 
tyle osiagnięcia ile bolączki 
wpływające hamująco na roz­
wój ruchu racjonalizatorskie­
go. Momentem istotnym, któ­
ry noruszył w swoim referacie 
prof. oKzłowski jest sprawa 
wynalazków „wielkich" i „ma­
łych".

— Wszystkie wynalazk* są 
ważne — stwierdził profesor i 
poparli go dyskutanci Nowak, 
Wróbel i inni. Każde uspraw­
nienie choćby najmniejsze ma 
swoje wielkie znaczenie w go­
spodarce ogólnej. A tymcza­
sem rozmaite przyczyny wpły­
wają hamująco na rozwój -zu­
chu racjonalizatorskiego, mia­
nowicie: opóźniania wypłat 
premii, przetrzymacie po­
mysłów, brak populaVzacji 
wypróbowanego już wynalazku 
i wreszcie nieodpowiednie podej 
ście do racjonalizatora ze stro 
ny „zazdrosnego o swoje pra­
wa" konstruktora czy inżynie-

Takich wypadków nie mo­
żna oczywiście uogólniać, ale 
faktem jest, że zdarzają się 
one i trzeba z nimi walczyć.

— Jestem nastawniczym, pra 
cownikiem ruchu — mówi ob. 
.Wróbel z Wałbrzycha. Mam 
już swoje 50 lat. ale myślę 
dniem i nocą nad usprawnie­
niem gwojel roboty. Złożyłem 
kilka pomysłów, wpadły jak 
kamień w wodę. Nie wiem na 
■wet czy były dobre czy złe. 
Tak nie wolno postępować.

Racjonalizator gość z Fabry 
ki Urządzeń Mechanicznych 
•we Wrocławiu ob Pel popiera 
zdanie kolegi koleiarza. — Na 
naszym odcinku też zdarzają

się opóźnienia w rozpatrzeniu 
pomysłów. Zdarza Sie również, 
że konstruktor niechętnym o- 
kiem patrzy na pomysły robot 
nika czy rzemieślnika.

— Nie zgadzam sie z tym — 
zabiera głos ob. Szra.ter tokarz

z warsztatów Nadódrze. — Je­
stem tokarzem, mam 30 lat 
praktyki ale swojej wiedzy nie 
będę dla nikogo żałował, a jak 
mnie uczeń prześcignie w ro­
bocie i zrobi ode mnie lepiej 
to tylko się cieszę. Znaczy to 
przecież, że i maister i uczeń 
zdali egzamin. Dlatego nie ma 
miejsca dla inżyniera, który 
patrzy krzywym okiem na po­
mysły robotnika. Trzeba nam 
takich kierowników jak inż. 
Krawczyński czy Kilar.

Wiele miejsca poświęcono 
w dyskusji konieczności upo­

wszechniania wynalazków i 
ścisłej współpracy pomiędzy 
wszystkimi działami w kolej­
nictwie. Parowoziarz ob. Smul 
ski z warsztatów mechanicz­
nych we Wrocławiu zaapelo­
wał do kolegów z innych dzia 
łów zwłaszcza do elektryków 
o pomoc. —„Jeśli wszyscy się 
dołożymy parowozy wychodzą 
ce z naszych warsztatów będą 
długo służyły i zdadzą swój 
egzamin w 100®/o.

Wszystkie wypowiedzi cecho 
wała świadomość, że racjona­
lizatorstwo jest rzeczą wielką 
— rzeczą, którą należy konty­
nuować i rozwijać. Każdy bo­
wiem pomysł usprawniający 
pracę jest cenną cegiełką, skła 
dającą się na wielką budowę 
Planu 6-cioletniego.

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
potrzeby, państwo ludowe ota­
cza z roku na rok bardziej tro 
skliwą opieką matkę i dziecko.

Wszystkie osiągnięcia i zdoby 
cze kobiet w Polsce Ludowej by 
łyby nie do pomyślenia bez udzia 
hi i aktywnej pomocy ze strony

naszej partii. Partyjne organiza­
cje, prowadząc akcję politycz-' 
ną wśród kobiet, były inicjato­
rem ruchu kobiecego oraz naj 
czynniejszym rzecznikiem awan 
su społecznego i faktycznego ró 
wnouprawnienia kobiet.

K o b ie c y  ir b u d o w n ic t w ie  s o c j a l i s t y c z n y m
Doceniając przełomowe zna­

czenie dotychczasowych osiąg­
nięć kobiet w Polsce Ludowej 
— Biuro Polityczne stwierdza, 
że nie likwidują one jednakże 
całkowicie następstw wielowie­
kowego bezprawia i upośledze­
nia kobiety, gdyż nie dają jesz 
cze kobietom w pełni równych 
z mężczyznami warunków ży­
ciowych, dla wszechstronnego 
rozwoju ich zdolności i twór­
czych sił.

„Równość wobec prawa — 
wskazuje Lenin — nie oznacza 
jeszcze równości w życiu. Trze­
ba, aby kobieta pracująca osiąg 
nęła równość z mężczyzną, nie 
tylko wobec prawa, lecz i w ży­
ciu". V

Zdanie to da się Urzeczywist­
nić jedynie jako część składo­
wa ogólnej walki klasy robot­
niczej i mas ludowych o zbudo 
wanie socjalizmu. Tylko socja­
lizm bowiem, jak tego dowodzi 
przykład Związku Radzieckie­
go, może przynieść pełne wyzwo 
lenie kobiety.

Realizacja planu 6-łetniego 
stworzy nieznane dotąd możli­
wości produktywizacji i awan­
su społecznego kobiet, wpro­
wadzenia do pracy w przemy­
śle i w innych gałęziach so­
cjalistycznej gospodarki wielu 
set tysięcznych zastępów ko­
biet. Konieczne będzie przy 
tym masowe szkolenie kobiet 
w szkołach zawodowych, przy­
sposabianie ich do nowych za­
wodów, podniesienie ich kwa­
lifikacji zawodowych oraz przy 
gotowanie kobiecych kadr kie­
rowniczych do wszelkich dzie­
dzin przemysłu, komunikacii, 
budownictwa, oświaty, handlu 
itd.

Postęp socjalizmu na wsi, 
rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej w oparciu o mechaniza­
cję i elektryfikację gospodar­
stwa rolnego zmieni do gruntu 
położenie kobiety wiejskiej. 
Rzeczywiste równouprawnienie 
kobiety wiejskiej możliwe jest

bowiem tylko w spółdzielni pro 
dukcyjnej. Spółdzielczość pro­
dukcyjna zapewni kobiecie źró 
dło własnych dochodów na rów 
ni z mężczyzną, oparte na wła 
snej 'pracy. Wprowadzi płatny 
urlop połogowy i ochronę ma­
cierzyństwa.

Spółdzielczość produkcyjna 
uwolni kobietę od brzemienia 
nadmiernego trudu w gospo­
darstwie, otwierając przed nią 
szerokie perspektywy zdobycia 
zawodu agronoma, zootechnika 
traktorzysty, nauczyciela, opa 
nowania nowej techniki rolni­
czej i podniesienia swego pozio 
mu kulturalnego.

Dalej uchwała stwierdza, że 
stały wzrost poziomu materiał 
nego i kulturalnego ludności, 
przewidziany w Planie ,6-let~ 
nim oraz szeroka rozbudowa 
zdobyczy socjalnych, ułatwią 
kobietom pracującym wycho­
wanie dzieci i prace domowe.

W ten sposób powstaną wa­
runki wykorzystania dla dobra 
społecznego olbrzymiej energii 
twórczej, bogatych talertów i 
zdolności drzemiących wśród 
kobiet, a dławionych w ciągu 
stuleci przez ustrój oparty na 
bezprawiu i wyzysku ludu pra 
cującego.

Zadania  
ruchu  liobrecegd

Omawiając nowe, szersze za 
dania, które stoją przed ru­
chem kobiecym w obliczu no­
wych perspektyw stworzonych 
przez plan 6-letni, uchwała Biu 
ra Politycznego stwierdza, że 
należy przede wszystkim poło­
żyć nacisk na szersze ' bar­
dziej śmiałe, masowe powoły­
wanie kobiet na wyższe stano­
wiska we wszystkich dziedzi­
nach gospodarczego, społeczne 
go i politycznego życia.

Następnym, niezmiernie waż 
nym zadaniem ruchu kobiece­
go jest przyśpieszenie tempa 
awansu społecznego i zwiększę 
nie udziału kobiet w ruchu

spółdzielczym, szczególnie w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
gdzie powinny one być szeroko 
wysuwane do zarządów spół­
dzielni. Uświadamianie i akty­
wizowanie kobiet w walce o 
socjalistyczną przebudowę wsi 
jest jednym z głównych zadań 
ruchu kobiecego. Dalej uchwa 
ła zwraca uwagę na koniecz­
ność rozwijania na masową 
skalę pracy wychowawczej i 
uświadamiającej wśród kobiet, 
pracy kulturalno - oświatowej, 
likwidacji analfabetyzmu oraz 
zwalczania przesądów, wpły­
wów reakcyjnego odłamu kle­
ru, podatności kobiet na szepta 
ną propagandę.

Wysuwając żądanie aktywi­
zowania kobiet w życiu poli­
tycznym, mobilizowania ich wo 
kół zadań budownictwa socjali 
zmu, uchwała stwierdza

Na czoło swych haseł ruch 
kobiecy powinien wysunąć spra 
wę walki o trwały pokój i sku 
pić pod tym hasłem jeszcze 
szersze niż dotychczas rzesze

Uchwała omawia następnie 
zadania organizacji partyjnych 
oraz cżołnkiń partii, pracują­
cych na terenie Ligi Kobiet, 
zwracając szczególną uwagę 
na konieczność otoczenia ru­
chu kobiecego stałą troską i o- 
pieką, na udzielanie mu wszech 
stronnej pomocy.

W walce o faktyczne równo 
uprawnienie kobiet — stwier­
dza na zakończenie uchwała— 
partii naszej. powinien przy­
świecać wspaniały przykład 
Związku Radzieckiego, w któ­
rym kobiety dzięki zwycię­
stwu socjalizmu, zdobyły nie­
ograniczone możliwości pełne­
go rozkwitu swych twórczych 
sił i talentów i stanęły na rów 
nej stopie z mężczyzną

Walka o wyzwolenie kobie­
ty nabiera tym większego zna 
czenia, im głębsze się stają so­
cjalistyczne przeobrażenia, im 
ostrzejsza się staje walka kla­
sowa o wykarczowanie korze­
ni i pozostałości klas kapita­
listycznych, im szersze masy 
ludu pracującego zostaną wcią 
gnięte do kierowania, rządze­
nia i świadomego udziału w 
budowaniu nowega ustroju.

„Proletariat — mówi Lenin 
— nie może osiągnąć pełnej 
wolności, nie zdobywając peł­
nej wolności dla kobiet".

Gwardia republikańska 
atakuje dep \x towanych
JSrutalnc zajścia we francuskim 

Zgromadzeniu Narodowym
GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, Francuskie Zgro 

madzenie Narodowe było w piątek widownią burzliwych zajść 
wywołanych przez reakcyjną większość Izby. Deputowani re­
akcyjni usiłowali przeszkodzić deputowanym komunistycznym 
w wykonywaniu funkcji poselskich, w szczególności zaś w 
kryiyce projektów drakońskich ustaw antyrobotniczych, zło­
żonych przez rząd. W tf.ku tych zajść interweniowała na 
wezwanie przewodniczącego zgromadzenia gwardia republikań 
ska, która brutalnie pobiła wielu deputowanych komunistycz-

Piątkowe zajścia miały na­
stępujący przebieg: w godzi­
nach rannych Zgromadzenie Na 
rodowe miało rozpocząć debatę 
nad projektami represyjnych 
ustaw, wymierzonych w robot­
ników francuskich i w uczest­
ników ruchu obrońców pokoju. 
Uprzednio jednak deputowani 
mieli wypowiedzieć się w spra 
wie wniosku o przeprowadze­
nie w trybie nagłym dyskusji 
nad propozycją deputowanego 
komunistycznego Duprat‘a w 
kwestii statutu emerytalnego 
oraz w sprawie projektu usta­
wy o wyborach do oi.^anów u- 
bezpieczalni społecznej.

Gdy deputowany komunistyez 
ny Duprat zabrał glos, by wy­
jaśnić stanowisko frakcji ko­
munistycznej w sprawie tego 
wniosku, deputowany Roclore, 
który w tym momencie prze­
wodniczył obradom, usiłował 
stawiać przeszkody. Deputowa 
ni komunistyczni energicznie 
zaprotestowali przeciwko temu 
jawnemu pogwałceniu regula­
minu, skupiając się wokó' Du- 
prat‘a, który npimo iż woźni we 
zwani przez Rśclore utworzyli 
„żywą zaporę", wszedł na try-

 ̂Wówczas wystąpił przewod­
niczący Zgromadzenia Narodo 
wego Herriot, składając wnio­
sek o pozbawienie deputowane 
go Duprafa prawa udziału w o- 
bradach Zgromadzenia na o- 
kres miesiąca.

Wobec bezprawności tego zą 
rządzenia, Duprat pozostał na 
trybunie i wygłosił przemowie 
nie, w którym napiętnował 
stanowisko większości Izby. 
„Chcecie więc — powiedział 
Duprat — cichaczem przejść 
do porządku dziennego nad u- 
stawami, dotyczącymi żywot­
nych interesów klasy robotni­
czej, aby jak najszybciej prze­
głosować ustawy faszystow­
skie. Hitler, w chwili gdy się­
gał po władzę, również dbał o 
taką samą fałszywą „legal­
ność". Widocznie przeraża was 
wzrost sił demokracji i poko-

Składając hołd wspaniałej 
postawie robotników porto­
wych, walczących w obronie 
pokoju, jak również robotni­
ków strajkujących w walce o 
Chleb, Duprat oświadczył: „Mi 
mo waszych zbrodniczych u- 
staw nie zdołacie złamać opo­
ru ludu, to lud złamie waszą 
machinę represji, podobnie jak 
francuski, ruch oporu zwycię­
sko przeciwstawił się repres­
jom hitlerowskim". 
^Przewodniczący zgromadze- 

Herriot przerwał mówcy

i poddał pod głosowanie wnio 
sek o wykluczenie deputowa­
nego Duprat z obrad ^groma­
dzenia. Wniosek ten uchwalo­
no mechaniczną większością, “ 
mimo protestu sekretarza Zgro 
madzenia Dassoville, który 
stwierdził, że procedura, zasło 
sowana przez Herriot'a iest nie 
legalna. Następnie Herriot o- 
znajmił, że zawiesza posie­
dzenie.

Jednakże Duprat oświadczył, 
że nie opuści trybuny, a inni 
deputowani komuniści otoczy­
li go zwartym murem.

Wówczas deputowani reak­
cyjni sprowokowali bójkę, u- 
siłując przemocą usnnąć de­
putowanego Duprat z sali ob­
rad. Gdy próba ta nie udała 
się, przedstawiciele większości 
opuścili salę.

Po wznowieniu obrad Duprat 
nadal odmawiał opuszczenia 
trybuny, wówczas przewodni­
czący Zgromadzenia upoważ­
nił komendanta strażv pałacu 
burbońskiego do wezwania 
gwardii republikańskiej.

O godz. 22 min. 30 na salę 
wtargnęło 200-tu gwardzistów 
i skierowało się w stronę 
Duprat, brutalnie torując so­
bie drogę, poprzez otaczają­
cych towarzyszy. Dopiero po 
bezwzględnym zaatakowaniu 
deputowanych komunistycz­
nych, gwardziści dotarli do 
Duprat‘a i usunęli go silą z sali.

Kilku deputowanych komu­
nistycznych zostało pobitych 
przez gwardię republikańską. 
Ofiarą jej brutalności padli m. 
in. deputowany Bergere, który 
jest kaleką oraz deputowana 
Marie - Claude Vaillant - Cou

Po wznowieniu obrad biuro 
Zgromadzenia wniosło o po­
zbawienie prawa udziału w 
obradach na okres miesiąca 
również deputowanego komu­
nistycznego Musmeaux, ponie­
waż ułatwił on deputowanemu 
Duprat wejście na trybunę. 
Wniosek ten przyjęto mecha­
niczną większością głosów.

Gdy Musmeauje odmówił o- 
puszczenia ławy poselskiej, po 
wołując się na to. że otrzymał 
mandat od swoich wyborców 
oraz że obowiązkiem jego jest 
uczestniczenie w naradach, 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego wydał ponownie 
nakaz zastosowania siły wo­
bec 62-letniego deputowanego 
Musmeaux Gwardia republi­
kańska wkroczyła na salę, za­
atakowała brutalnie deputowa 
nych komunistycznych, któ­
rzy stanęli w obronie Musme- 
aux, i usunęła go z sali.

OKRĘGOWY ODDZIAŁ CENTRALI SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKO - JAJCZARSKICH I

we Wrocławiu ul. Kościuszki 131/133. Dział Kadr. 
zatrudni natychmiast

f. Księgowych bilansistow
2. Inżyniera architekta dokumentacji

3. „  ntechan ka
4. kreślarza maszynowego k-83i

muEmmoum
Odcinek 27 Przekład Joanny Wilińskiej

— Wszystko jedno, oni mają wielkopański wygląd.
Nie składano już więcej wizyt w obawie, aby nie powstała 

/now jakaś kwestia- z Mariuszem i postanowiono posłać tylko 
sąsiadom życzenia noworoczne, a z wizytami poczekać do pierw­
szych dni wiosennych.

Nadeszło Boże Narodzenie. W obiedzie świątecznym wzięli 
udział: proboszcz i burmistrz z żoną. Zaproszono ich także na 
Nowy Rok. Były to jedyne rozrywki, które przerwały monotonię 
codziennego życia.

Dziewiątego stycznia baron i baronowa mieli opuścić Peu- 
ples. Janka_ chciała ich zatrzymać, ale Julian wcale się o to 
nie starał i baron, widząc rosnącą oziębłość zięcia, wezwał 
dyliżans z Rouen.

W przeddzień wyjazdu, gdy kufry były już zapakowane, 
w piękną słoneczną pogodę Janka z ojcem postanowili udać się 
do Yport, gdzie nie byli od powrotu z Korsyki,

Przeszli przez lasek, w którym niegdyś przechadzała się 
Janka z Julianem w dniu ich ślubu, lasek, w którym doznała 
pierwszej jego pieszczoty, pierwszego dreszczu, przeczucia mi­
łości zmysłowej, którą poznała w pełni dopiero w dzikim wą­
wozie Ota przy źródle, gdy mieszali swe pocałunki z wodą.

Teraz panowała tu pustka i cisza, przerywana tylko su­
chym trzaskiem odartych z liści krzaków.

Weszli do miasteczka. Bezludne, ciche uliczki zachowały 
swój specyficzny zapach morza, porostów i ryb.

Wielkie, pociemniałe sieci suszyły się jak zwykle, oparte 
o drzwi lub rozpięte na piasku. Był właśnie odpływ. Z zimnego, 
spienionego morza wynurzały się zielonkawe skały, a wzdłuż 
brzegu wielkie barki leżały ciężko na boku, jak potężne, martwe 
ryby.

Wieczór zapadał i rybacy schodzili się grupami na wybrze­
że, tupiąc ciężkimi marynarskimi butami. Na szyjach nosili cie­
płe wełniane szaliki, w jednej ręce trzymali butelkę z wódką, 
w drugiej latarnię pokładową.

Długo kręcili się koło barek, z normandzką flegmatyczno- 
ścią układali na pokładzie swe sieci, bochenki chleba, garnki 
z masłem, szklanki i butelki. Następnie spychali barki na wodę. 
Łodzie opadały z pluskiem na fale, kołysały się chwilę, a potem 
rozpościerały swe brązowe skrzydła i znikały w ciemności nocy.

Żony marynarzy, duże, ciężkie kobiety, pozostawały na 
brzegu aż do odjazdu ostatniej barki, potem powracały do mia­
steczka, zakłócając swymi krzykliwymi głosami głęboki sen 
ciemnych uliczek.

Baron i Janka obserwowali w milczeniu powolne oddalanie 
się barek i myśleli o tych ludziach, którzy tak każdej nocy ry­
zykowali życie, aby nie umrzeć z głodu, a byli tak ubodzy, że 
nigdy nie jadali mięsa.

Baron zachwycał się oceanem, szepcąc:
Jakiż on straszny i piękny równocześnie! Wspaniałe jest 

to pogrążone w mroku morze, na którym tyle istot ludzkich 
walczy o życie!

Odpowiedziała chłodno:
— Nie równa się śródziemnemu.
Ale ojciec oburzył się:
— Morze Śródziemne, to oliwa, balia z farbkowaną wodą. 

Spójrz na te fale, jakie są potężne i przerażające, na te wspa­
niałe grzebienie piany.. Pomyśl o tych ludziach, którzy poje­
chali w dal—

—- Zgodziła się w westchnieniem:
— Tak, może masz rację.
Ale to wspomnienie ścisnęło jej serce 1 myśl pobiegła 

w dalekie kraje marzeń.
Ojciec i córka zamiast powrócić przez las, szli powoli dro­

gą pod górę. Zasmuceni bliskim rozstaniem, nie mieli nawet 
chęci do rozmowy.

Chwilami, gdy przechodzili koło jakiegoś gospodarstwa, do­
latywał ich zapach tłoczonych jabłek, świeżego wina jabłecznego, 
który unosi się w tym sezonie nad każdą wsią normandzką lub 
ciężki odór obory, dobry, ciepły zapach nawozu. Maleńkie 
oświetlone okienko w głębi podwórza wskazywało, gdzie mieści 
się dom mieszkalny.

Jance wydawało się, że umysł jej nabiera dziwnej jasności, 
przenika rzeczy niewidzialne; te maleńkie rozproszone po polu 
światełka nasunęły jej nagle myśl. jak bardzo samotne są 
istoty ludzkie, które wszystko oddziela i odsuwa od tego, co 
pragną i kochają.

Wtedy rzekła z rezygnacją:
— życie nie zawsze jest wesołe, tatusiu...
Baron westchnął:
— Cóż chcesz, córeczko? To nie od nas zależy.
Nazajutrz ojciec i matka wyjechali i młode małżeństwo

pozostało samo.
ROZDZIAŁ VII

Wtedy karty weszły w życie młodych ludzi. Codziennie P» 
obiedzie, Julian, paląc fajkę i sącząc koniak, którego wypija; 
zawsze sześć do ośmiu kieliszków, grał z żoną w bezika. Później 
Janka szła do swego pokoju i siadała przy oknie. Deszcz z wia­
trem bił o szyby, a ona godzinami haftowała zawzięcie jąkis 
misterny wzór. Czasami, znużona, podnosiła oczy z nad robótki 
i patrzyła na rysujące się w dali ciemne, spienione morze. P° 
chwili znowu wracała do przerwanej pracy. .

Nie miała zresztą nic innego do roboty, gdyż Julian ujął 
w swe ręce cały zarząd domu, zaspakajając w ten sposób P°" 
trzebę władzy i zmysł oszczędności.

(D. e. n.)
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Słow o  Spo r to w e
Pafawag przed Włókniarzem i Górnikiem
w mistrzostwach zapaśniczych W rocławia

Ambitne sq plony wioślarzy

Po dwudniowych bojach za­
kończone zostały mistrzostwa 
Dolnego Śląska w zapasach. Mi 
mo wyraźnej przewagi Pafawa- 
gu tak pod względem ilości zgło 
szonych jak i wyników osiągnię 
tych na macie, mistrzostwa do­
wiodły, że na prowincji mamy 
wielu dobrych zawodników. Do 
najciekawszych walk drugiego 
dnia należy zaliczyć walkę Srau 
la z Terleckiem w wadze kogu­
ciej, Zielińskiego z Majewiczcm 
w lekkiej i Krysmalskiego III z 
Kozińskim w wadze półśredniej. 
Klasyfikacja w poszczególnych 
wagach wygląda następująco: 

Waga musza 1) Gorgol (Pa­
fawag), 2) Toczek (Unia), 3) 
Wilk (Włókniarz); kogucia: 1) 
Smul (Pafawag), 2) Heńczka 

(Włókniarz), 3) Terlecki (Pafa­
wag); piórkowa: 1) Drąg (Włók 
niarz), 2) Wadowski (Włókn.), 
3) Konieczny (Pafawag); lek­
ka: 1) Zieliński (Włókn.), 2) Hej 
chel (Górnik), 3) Majewicz (Pa 
fawag), półśrednia: 1) Krysmal- 
ski III (Pafawag), 2) Koziński 
(Włókniarz), 3) Duda (Górnik); 
średnia: 1) Szczesnowski, Pat­
ia, Kadłubek — wszyscy Pafa­
wag. Półciężka: Skurczyński
(Górnik), Szczygieł (Pafawag), 
Pet (Włókniarz); ciężka: Krys 
malski I, Kołata, Jatcholc — 
wszyscy Pafawag. W konkuren- 
cji klubowej pierwszym iest Pa 
Jawag 26 pkt., 2) Włókniarz 
Boguszów -  14 pkt., 3) Górnik 
Biały Kamień — 6 pkt., 4) Unia 
Brzeg Dolny — 2 pkt.

W drugim dniu — rano
^Musza: WHk (Włókn.) w 8 mej

(P,affwag)' Gorgol (Pafa- 
od 6 J walce w 3 min

(t7 )- Była *o lednoeześnie de 
koguci  ̂ °s m,istI’2lostw;e walka; 
eiej m:n. przez złamanie mostku 
zwycięża Chenckę (Wł.); Terlecki 
(Pafaw.) pokonał w trzeciej min 
fr° * , = J(wł )- Kerackj (U) w 15 
-k. kładizie na łopatki Golca (G) 
r e j ^ *  ~  Konieczny (Paf.) w

'Piesem bocznym zwycięża Sre- beste mtmX Drąg (Wł, 
wd.Kowerem 2 powodu nie stawie I 
Ch DzieorskieSo Unia. Lekka

czak* (w/'^ (Pa(-). Kup-

łow s W ego" *(U. )m'z- liński1''43 K°Z

Majewicz
min. K lk«a l0Mtlsl w 10-teJ 

Sieczkowskim (Unia). Półśrednia*

ka — Majewdcz-zwycięża na punk-

ia na punkty Kupczaka. Zieliński 
wygrywa na punkty z Majewi-

Krysmalskim III. Po pięknej wal 
ce zwyciężył Krysmalski III. Ko­
ziński zwycięża vo. z Dudą (Gór­
nik). Średnia — Kadłubek w 3-ej 
min. zwycięża Patię. Półciężka — 
Skurczyński w 3-ej min. odwrot­
nym hamerlockiem zwycięża Pe­
ta. Szczygieł wygrywa yo. z po-

Skurczyński także 'wygrywa z Pę: 
tem vo. W ciężkieĵ  Kołata w 11

Ostatnie chwyty
Waga musza — w wyniku eliml 

nacji mistrzowski tytuł przypadł

Duże talenty i serce wykazał
t u r n i e j  m i o d y c h  s z e r m i e r z y

Wielu było aktorów święta 
młodego sportu wroclawski&go 
jakim był bezsprzecznie pierw 
szy krok szermierczy. Na plan 
szy stanęli wychowankowie 
feehtmistrza Kuleczki, zdoby­
wając wstępnym bojem awans 
do klasy B i C. Organizator — 
AZS, zdał egzamin jako gospo

Walkom przyglądali się opie 
kun tego sportu dyr. WUKF, 
Skraha, inż. Suski organizator, 
i główny twórca naszej szer­
mierki, insp. Budowlanych i de 
legaci klubów wrocławskich.

Floret męski na ogół zadowo­
lił. Już w półfinałach zanoto­
waliśmy zawodników zasługu­
jących na awans do klasy B: 
Kulig, Diłaj, i Szawłowski z 
„Budowlanych" i Waligórski z 
AZS. W finale po cztery zwy­
cięstwa odnieśli Kuszel (AZS), 
Kuszewski (Związkowiec) i So 
kołowski, którzy rozegrali mię 
dzy sobą rozgrywkę o pierw­
sze miejsce, dwukrotnie bez re 
zultatu.

Po tych próbach liależało 
przerwać walki 'i przyznać- 
wszystkim trzem pierwszą lo­
katę. Młodzi chłopcy ledwo ru­
szali nogami przy ostatnich 
spotkaniach co absolutnie mi­
ja się z celem pierwszego kro­
ku. Najwytrzymalszym okazał 
się Sokołowski „Budowlani", 
który pokonał 5:4 obu konku­
rentów. Kierownik KS „Zwiąż 
kowięc“ nie pozwolił 15-letnie- 
mu Kuszewskiemu na dalsze 
walki. Drugie miejsce zdobył 
v. o. Kuszel a trzecie Kuszew­
skî  — dwaj najlepsi sawod-

PucRar Karkonoszy
rozpoczęli saneczkarze

(tel. wł.). W Karpaczu od­
były się zawody saneczkowe o 
puchar Karkonoszy. Trasa wy­
nosiła 6 tys. metrów o różnicy 
poziomu 500 m. W wyścigu 
wzięło udział 74 zawodników, 
i Wyniki techniczne:

Jedynki zwykłe panów: 1.
Sierbień (Związkowiec Kar­
pacz) 7,32, 2. Orzechowski
(Włókn. Kowary) 8,56.
' Jedynki zwykłe panów: 1.
Wojtysiński (AZS Kraków) 
8,19, 2. Wodnicki (Związk.
Karpacz) 7,20, 3. Flajszero- 
wicz (Związk. Karpacz) 7,34.

Jedynki zwykłe pań: 1. Krau 
zówna (Unia Szkl. Poręba)

7,18, 2. Molenda (Związk. Kar 
pacz) 8,07.

Dwójki zwykłe panów: 1.
Bolman - Czerny (Związk. Kar 
pacz) 7,42, 2. Dąbrowski -
Skowroński 8,05.

Dwójki występowe z kierów 
nicą: Sferpel — Karpiel (Unia 
Szkl. Poręba) 7,07, Zasnepiń- 
ski — Graskowski (tnia Szkl. 
Poręba) 7,31.

W klasyfikacji drużynowej 
na pierwszym miejscu uplaso­
wał się Związkowiec Karpacz, 
18 pkt. przed Unią Szklarska 
Poręba 14 pkt. i AZS-em Kra­
ków 8 pkt.

Zawodom przyglądało się 3 
tys. widzów.

Spójnia J. G. lepsza od stołecznej
(Żuk) W Jeleniej Górze od­

był się towarzyski mecz bok­
serski pomiędzy ósemką ZKS 
-Spójnia" z Warszawy, a jej 
miejscową imienniczką Zwy­
cięstwo odniosła drużyna go­
spodarzy w stosunki 11 ; 5.

W wadze muszej Buczkow­
ski (JG) przegrał na punkty z 
Maćkowskim (W). W koguciej 
1 — Lindner (JG) wygrał 
Przez poddanie Sie w trzeciej 
rundzie Zaręby (W) .w. kogu­
cia li _  stępnik (JG) zremiso 
Wał po bardzo ładnej walce 

i 2 Kataną (W).

Waga piórkowa — Spruś 
(JG) wygrał przez ko w dru­
giej rundzie z Poceniem (W). 
W lekkiej Bieńkowski (JG) od 
dał punkty StarońskieM (W). 
Waga półśrednia — Wasilew­
ski (JGł wygrał przez dyskwa 
lifikację Szczęsnego (W). W 
wadze średniej Kokorudz (JG) 
po najładniejszej walce dnia 
wypunktował Grzesiewicza 
(W) i w wadze półcieżkiei Ko­
łodziejski (JG) wygrał przez 
poddanie się Wyrzkowskiego 
(W).

Gwardia —  Kolejarz 3:0
W wiosennym  m eczu p iłkarzy
, towarzyskim spotkaniu 

Piłkarskim, Gwardia pokonała 
Jokalnego rywala, Kolejarza w 
stosunku 3:0 (1:0).
. Spotkanie to nie należało do 
interesujących, gdyż gwardzi- 
®CI grali po prostu na jedną 
bramkę, od pierwszej minuty 
snychając kolejarzy do defen­
sywy.

Na tle słabo grających kole 
jarzy, zespół Gwardii wypadł 
zadawalająco w liniach obron 
nych, czego nie można powie­
dzieć o linii napadu, której ak 
cje nie kleiły się, a przede 
wszystkim brak im było wy 
kończenia podbramkowego. , 

Bramki uzyskali: Molenćki
2 i Kuś 1. (jot)

nicy. Na dalszych miej­
scach Rozpędowski (AZS) 3 
zwyc., Filipiak (AZS) i Strzał 
kowski (Bud.) po jednym.

Przewodniczyli inż. Wortman 
inż. Suski, red. - Ostańkowicz i 
Morawski.

Dla sędziów bocznych z wy­
jątkiem b. dobrego Malczew­
skiego i uważnego Knappa naj 
prędzej należy zrobić kurs.

Decyzje ich spaczyły wyniki 
walk, szczególnie w finale.

W  s z a b li
Do szabli stanęło w finałach 

8-miu zawodników. Związko­
wiec wycofał Kuszewskiego
nie zezwalając temu chłopcu 
na nowe zmęczenie po finałach 
floretu. Z pozostałych najwyż­
szą lokatę stawiamy 4-mu z 
kolei Malejce (AZS), który
przegrał dwie walki, a wygrał 
pięć.

Jest to duży talent szablo- 
wy mający już dziś dużo tech­
niki. Po nim klasyfikujemy
zwycięzcę — Diłaja (Budowla­
ni), Masieraka (B> i Grochow 
skiego (A).

Komisja kwalifikacyjna wy­
żej wymienionych i Strzeleckie 
go (B) postanowiła przenieść 
do klasy B, a pozostałych ao 
klasy C.

Na dalszych miejscach ulo­
kowali się Rogala, Czeczel i 
Kulik (A).

Organizacja zawodów spo­
czywająca w rękach AZS bar­
dzo dobra.

Sędziowali jako główni Wort 
man i Morawski. Jako boczni 
Oleksiewicz, Kindzler, Knapp 
i Jagiełło.

Na zakończenie zawodów pre 
zes okręgu inż. Wortman wrę­
czył, nagrody broń i sprzęt 
szermierczy ofiarowane przez 
WUKP i Okręg oraz zegarki 
prezent „Budowlanych11. Na-

grodę „Związkowca" dla naj­
młodszego zawodnika otrzy­
mał Kuszewski.

Na zakończenie imprezy mło 
dzież wiwatowała na rzecz 
feehtmistrza Kuleczki wyno­
sząc go na rękach z sali.

P,er«s?e se n w rs ic e
Komisja kwalifikacyjna. PZS 

Okręg Wrocław postanowiła 
w -myśl dyrektyw Zarządu 
Głównego przenieść do klasy B 
nie 3, ale 5 zawodniczek we flo

Gratulujemy siostrom Noga- 
wieckim, Demiszewskiej, Kna- 
pikównie i Sobczykównie za­
szczytnego awansu, życząc suk 
cesów na mistrzostwach dru­
żynowych Polski, na których 
będą bronić barw swego klu­
bu AZS Wrocław.

Uwaga szermierze! Treningi 
dla wszystkich zawodników od 
bywać się b*dą aż do przygo­
towania siedziby PZS Wro­
cław przy- ul. Krasińskie­
go 30, w sali szkoły' przy ul. 
Kosynierów Gdyńskich — Sę­
polno, dojazd tramwajami 9 i 
16. Od dziś treningi zaczynają 
się o godz. 18-ej.

Telefonem z boisk
Ruch Chorzów — Stal Siem. 

8 : 0.
AKS — Stal Lipiny 6:1.
Stal Sosn. — Ogniwo By­

tom. 2:1.
Stal Kat. — Stal Łagiewni­

ki 3:2.
Skra Częst. — Górnik Ja­

nów. 4:2.
Stal. B. — Gwardia Sosno­

wiec 6:0.
Górnik Sosn. — Gwardia Ka 

towice 1:0.
Stal Dziedzice — Gwardia 

Wisła 4:4.

Z inż. Bujwidem rozmawia­
my podczas jego zajęć ze stu­
dentami Studium WF. Znako­
mity nauczyciel naszych wio­
ślarzy martwi się brakiem ba­
senów, które przecież są we 
Wrocławiu, ale nie można ja­
koś pozyskać ich całkowicie dla 
szkolenia mas młodzieży. Żeby 
nie być gołosłownym — mówi 
inż. Bujwid — jest piękny ba 
sen w szkole przy ul. Parko­
wej. Jest również 1 na Grobli.

— Ilu wrocławian ćwiczy 
wioślarkę?

Odpowiedź jest co najmniej 
rewelacyjna: — Ponad tysiąc. 
W samym studium WF jest

350 adeptów wiosła! A szkoły? 
A kluby? A kola przyfabrycz-

Prosimy o kilka słów na te­
mat „wyczynowców".

— Wrocław ma duże ambi­
cje. Chcemy zdobyć kilka ty-' 
tułów mistrzów Polski, a po­
tem z moją czwórką AZS i * 
juniorami chciałbym sięgnąć 
nawet i wyżej.

Na zakończenie rozmowy e- 
trzymaliśmy fotografię te} 
czwórki, która zdobyła dla 
barw Polski wicemistrzostwo 
akademickie świata.

Fotografię tę reprodukuje­
my naszym Czytelnikom.

Górnik  rozniósł le ade ra
K ło d rz a n ie  u le g li 2:11

(Ki). Niedzielna niespodzian 
ka, o której wałbrzyskim ki­
bicom nawet się śnić nie mo­
gło, to wynik spotkania piłkar 
skiego „Górnika" ze „Spójnią". 
Tak wysokiej wygranej nie 
można było przewidzieć jesz­
cze na 10 minut przed przer­
wą. Kłodczanie narzucili do­
bre tertipo od początku, a Wi­
śnia w bramce wyłapywał 
skrzętnie każdą trudniejszą pił 
kę.

Zaczęło się dopiero po przer 
wie, gdy goście powoli zatra­

cali kondycję. Lekko kon‘ \izjo 
wany schodzi z boiska Ryb- 
ezak, co nie przeszkadza jego 
kolegom raz po raz umiesz­
czać piłkę w siatce „Spójni".

Od 15 minut kłodczanie nie 
istnieją na boisku, tak że gra 
przeistacza się w trening do 
jednej bramki. Łupem bramko 
wym podzielili się Ign»czrk, 
Syk, Pulikowski, Cybulski i Po 
lednik po dwie, Sto?y jedna. 
Dla „Spójni" obydwie uzyskał 
Goren. Zswody prowadził ob.- 
Wenda z Wrocław.a.

G w ard ia  p rzeg ra ła  7s9
a ’e  jest w  f in a le

W rewanżowym spotkaniu 0 
wejście do ligi bokserskiej, 
Gwardia uległa Budowlanym 
z Mysłowic w stos. 7:9. Mimo 
porażki, która jest jedyną w 
czasie walk eliminacyjnych, 
Gwardia wchodzi do finałów i 
ciągle jesteśmy przekonani o 
jej awansie ligowym.

Wyniki walki:
W wadze muszej Kasperczak 

pokonał na punkty Zadorę bę 
dąe przez trzy starcia lep­
szym, mimo otrzymanego, zre 
sztą niesłusznie, ostrzeżenia. W 
koguciej — Kargol po stoją­
cej, na dobrym poziomie tech­
nicznym walce, wypunktował 
Breklera II. W piórkowej Szy 
monowicz uległ na punkty 
świetnie walczącemu Brzeziń­

skiemu. W lekkiej — Kaflow- 
aki po pięknej walce remiso­
wał z Breklerem I. W piłśred 
niej Włodek został zdyskwali­
fikowany w trzecim starciu w 
spotkaniu z Maciejewskim. Do 
momentu dyskwalifikacji wal­
ka była wyrównana. W śred­
niej Brzezicha nie potrafił 
znaleźć sposobu na dobrze wal 
czącego Kozioła i uległ mu na 
punkty. W półciężkiej Urbano 
wicz, po bardzo szybkich 
trzech rundach, uległ Krzemiń 
skiemu. W ostatniej walca 
dnia Klimecki pokonał "■••ze* 
t. ko. w drugim starciu Woc- 
kę.

Sędziowali: w ringu Gronow 
ski na punkty Krasuski War­
szawa, Magiera i Kołodziej­
czyk Poznań, (jot)

Zbliża ssą termin wyścigu

Warszawa -- Praga
wspaniałej demonstracji obozu pokoju

Nadchodzi sezon kolarski. 
Na widnokręgu ukazuje się 
wspaniały wyścig — wielka de 
monstracja pokoju i brater­
stwa: Warszawa — Praga.

W tym roku wypadnie ona 
wspanialej niż w trzech latach 
poprzednich.

Startować będą reprezenta­
cje: Polski, Czechosłowacji, Ru 
munii, Węgier Bułgarii oraz 
reprezentacje robotnicze Włoch 
Francji, Finlandii, Anglii, 
Szwecji, Norwegii, Danii oraz 
Polonia Francuska.

Wyścig - gigant mający już 
najgłośniejsze bodaj imię wśród 
maratonów kolarskich świata 
jest w trakcie przygotowań.

Na pewno zadokumentuje jesz 
cze raz wszystkim wrogom po 
koju, jak wielka i potężna jest 
solidarność młodzieży. Jak po­
tężna jest Armia Pokoju, no­
sząca ubiory sportowe!

P r z e z  o ś r o d k i  p ra c y
Zawody organizują redakcje 

„Trybuna Ludu“ i „Rude Pra-

Pewne zmiany w regulami­
nie wyścigów, spowodowane 
wielką ilością startujących, 
wprowadzono już na ostatniej 
konferencji w Pradze. Mówili 
o Bich na zebraniu roboczym 
Komitetu, któremu przewodni­
czył dyr. WUKF Skraba, in­
spektor GKKF, insp. Maczar- 
ski i prezes PZ Kol. Gołębiow­
ski, przybyli do Wrocławia z 
Warszawy.

Trasa biec będzie poprzez 
te miasta, które są ośrodkami 
ciężkiej pracy.

Pierwszy etap przebiegnie 
wokół Warszawy, drugi prowa 
dzi do Łodzi — przez Piotr­
ków i Tomaszów. Trzeci zakoń 
czy się u nas na S adionie O- 
limpijskim. Czwarty w Chorzo­
wie z tym, że trasa nie ominie 
miast i miasteczek przemysło­
wych i górniczych. Etap piąty 
prowadzi do Cieszyna z Kato­
wic przez Kraków. Po tym 
czeka naszych kolarzy Gotwal- 
,dów, Brno, Pardubice i Praga.

Chcąc podkreślić wartość suk 
cesów zespołowych, postanowić 
no. że leaderem będzie nie tyl­
ko zawodnik, ale drużyna pro­
wadząca w wyścigu.

W skład każdego zespołu, 
wchodzi 6 kolarzy, z tym, że 
punktuje się trzech najlep­
szych przybyłych do mety. 
Start nastąpi 30 kwiet­
nia wyścigiem dookoła War­
szawy a 1 maja wyruszą za­
wodnicy w kierunku Łodzi.

Zatopek we W roc ław iu
Na każdym etapie organizo­

wane będą zawody sportowe.
We Wrocławiu zobaczymy 

bieg najlepszego długo dystan­
sowca świata Zatopka, który 
spotka się z Finami i Francu­
zami. Wrocławcy kolarze orga 
nizują wyścigi na torzę, a in­
ne związki sportowa przygoto­
wują niespodzianki, z których 
się na pewno ucieszy sportowy 
Wrocław.

Z datą wyścigu zbiegł się 
termin jubileuszu 30-lecia is­
tnienia PZ Kol.

Dlatego też zawody odbywa 
jące się nr zakończenie każde­
go etapu będą miały charak­
ter specjalnie uroczysty.

Rzecz’ jasna, że we Wrocła­
wiu, mieście znanym z wzoro­

wych organizacji wszystkich 
imprez kolarskich, powstanie 
ścisły komitet etapowy. W je­
go skład wejdą przedstawicie­
le wszystich partii, organizacji 
społecznych, politycznych, de­
legaci samorządu, władz i klu 
bów sportowych.

Włożą oni na pewno cały 
swój zapał w zmontowanie 
wielkiej demonstracji pokoju 
i braterstwa państw demokra­
tycznych ’ robotniczych związ­
ków sportowych z krajów ka­
pitalistycznych.

Przyjdzie im z pomocą ko­
chająca sport i przodująca w 
pracy nad odbudową kraju — 
stolica Ziem Zachodnich —<■ 
Wrocław. (Ost.)
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cięta KrysmaisKego IV. Duda

w 5-tej min. pokonał' Słodowego 
(U.). Średnia -  Szczesnowski
(Pal.) w 10-tej min. zwycięża Patię

sktm '(Górn.), Pet (Włókn.) wygry 
wa vo. z Łastowskim (U.) Cętka: 
Krysmalski I w 8-mej min. zwy­
cięża Kola tę przez złamanie most 
ku.

W półfinałach
Kogucia -  Heńcka (W.) zwyeię 

ża w 8-ej mdn. z Terleckim (Pal.), 
Smul w 2 min. zwycięża Pieruc-

min. zwycięża Koniecznego. Drąg

gie 1 trzecie miejsce zwyciężył To 
czek (Unia), kładąc na łopatki w 
13-ej min, Wilka (Włókn.). W ko-

dzo ładnej waice pokonał Terlec 
kiego (Paf.). W piórkowej Drąg 
(Włókn.) wygrywa z Koniecznym

zwykle zażarta walka. w lekkiej

w walce o drugie" miejsce Hajchel 
(Górnik) wygrał vo. z powodu 
kontuzji Majewioza (Paf.), W pól 
średniej Krysmalski ni po emocjo 
nują-eej i bardzo wyrównanej wal­
ce ŵygrywa z Kozińskim (WU

vo. z Patię. Półciężka — Skurozyń 
skt (Górnik) w pierwszej min. wy 
grywa ze Szczygłem (Paf.). Ciężka 
Krysmalski I w 5-tej min. zwydę 
ża z młodym i obiecującym Jet- 
choCcem (Paf.).
SędziowaM na zmianę: Rejniak, 

Wojewódka, Krysmalski n i Ła­
komy. (Bu)

Kok temu ttan x Wrocławia '
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Nauczanie analfabetów
powinny poprzeć wszystkie organizacje


